POLSKA NIEDOLA

Przyszła do Polski niedola. 
Rozsiała się po polach.
                     Rozeszła po wsiach i miastach.
                     W robotnicze dzielnice wrasta. 

                     Nowy System gospodarkę zrujnował. 

                     Liberalizm Polskę skorumpował.
                     We władzach zasiadają cwaniaki. 

                     Niektórzy zasługują do paki.    
                     Dziś ludzie nie mają pracy. 
                     Za chlebem w świat jadą Polacy.                                       

                     Zgraja wciąż Polskę rozkrada. 
                     Gdzieś nasz majątek przepada.
Coś winien Polski narodzie? 
Że bieda znowu cię bodzie. 
Bo ci, co gdzieś tam mieszkają.

Na polską ziemie chęć mają. 

Nasze morze, góry, równiny 

Całe piękno polskiej krainy.

Dla siebie zagarnąć próbują.

Nasz polski naród rujnują. 
Obudźcie się ludzie wreszcie. 

                      I pały do garści Weście.
Oczyśćmy Polskę całą

By po nich nic nie zostało.
Wiązałem nadzieje z Tuskiem.
Ten tajnie kuma się z Ruskiem.

Liczyłem, że więcej troski. 

Okaże pan Komorowski.                                                                                            
Nie wyszło to w moim planie.
Platforma to pewnie dranie.
A może lepsza lewica.
Niż tamtych fałszywe lica.
Bo P. I. S-u już nie ma prawie.

Ludowcy śpią sobie na trawie.

Śmierć z tamtych zdarła maski

Prawdy rozbłysły blaski

A teraz, ręka zdradliwa

Zniszczyła I. P. N.-u archiwa

                                    Wszędzie gdzie może plądruje
Dowody zdrady likwiduje 

Powstań polski narodzie

Złączmy swe serca w zgodzie

W jedności mądrość i siła 

By Polska Nam Polską Była!
                                                                                  Romuald Drohomirecki 
